Koleżanki i Koledzy, Szanowni Goście!

Minęło 20 istnienia Regionalnego Zrzeszenia LZS w Siedlcach.

Okres ten miał umocnić pozycję naszego regionu na mapie Mazowsza.

Ocena tego okresu nie jest jednoznaczna.


Co z tego, że na Mazowszu jesteśmy najbardziej zorganizowani, realizujemy najbardziej rozległy program działalności LZS, kiedy nie mamy się do kogo porównywać, gdyż  podobne struktury faktycznie nie istnieją. 


Czasem można porównywać w regionach Mazowsza coś na kształt wiodącego Powiatowego SZS, czyli nieformalnego lidera na danym obszarze.


Jednak oddziaływanie w tym zakresie jest iluzoryczne. Brak Powiatowych Zrzeszeń LZS w ich obszarze działania skazuje tych liderów na działania szczątkowe lub podporządkowane klubom. 
Brak własnej działalności finansowej uzależnia te regiony od MZ LZS w Warszawie, czyli liczenie tylko na coraz bardziej śladowe środki finansowe z Urzędu Marszałkowskiego.


Nasze działania w oparciu o środki PZ LZS, chociaż niedoskonałe, dają możliwości organizacji podstawowych imprez  LZS przynajmniej mających swoją kontynuację na szczeblu mazowieckim lub ogólnopolskim.

Z wielu naszych działań możemy być bardzo zadowoleni, wielu nie powinniśmy się wstydzić, ale wielu nie można zapomnieć, bo tak wiele jest do zrobienia.


Najłatwiej byłoby zająć się opisywaniem tych pierwszych, wspominając posiadanie najsilniejszego klubu w Zrzeszeniu LZS – WLKS Iganie Nowe, najlepszej na Mazowszu przez ostatnie 12 lat Rady Powiatowej LZS w Siedlcach, zwycięstwa na Mazowieckiej Gimnazjadzie LZS, rozbudowany system rozgrywek piłkarskich w powiecie garwolińskim, 
Te i inne działania są dość dobrze znane powszechnie, lub w określonych środowiskach.

Stanowią one sumę lokalnych lub środowiskowych działań zainteresowanych działaczy.

Składają się na całokształt oceny Regionalnego Zrzeszenia LZS, jako dobrowolnego związku powiatowych zrzeszeń LZS.

 
Taka sytuacja nie poprawia się od 1999 roku.

Nie poprawiliśmy naszych struktur od tamtego okresu.

Jednak jako organizacja zrzeszająca 5 powiatowych zrzeszeń LZS (ciągle brakuje nam struktury w powiecie łosickim), stanowimy istotną część organizacyjną Mazowieckiego Zrzeszenia LZS.
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Tu obmyślamy i organizujemy zadania dla wszystkich powiatów i niezależnie, że czasem nie interesują one władz powiatowych zrzeszeń LZS, to są dostępne dla klubów i szkół dawnego województwa siedleckiego.


Przeglądając regulaminy i sprawozdania z imprez pozostałej części Mazowsza, widzimy, że panuje tam myślenie wąsko-lokalne, dla swoich. Im nie zależy, aby sąsiedzi wzięli udział w zawodach, nie prowadzi się klasyfikacji powiatowych.

Czasem powierza się organizację zawodów jakiejś szkole i obarcza się ją zaproszeniem innych szkół. 

Jest wiadomym, że nie wyjdzie z tego masowa impreza.

Tworząc Regionalne Zrzeszenie LZS, liczyliśmy na odrębność programową powiatowych zrzeszeń LZS, ale uważaliśmy, że kilka działań będzie realizowanych powszechnie. 

„Piłkarska Kadra Czeka”, Gimnazjada /Spartakiada, ligi piłki nożnej czy igrzyska powinny mieć swój nie wymuszony wymiar regionalny.


Co przeszkadza, aby w każdym powiecie były te imprezy, a najlepsi startowali potem w lepiej zorganizowanej imprezie regionalnej, zajmującej najlepszym mniej czasu.
Każdy własny pomysł w powiecie szanujemy i doceniamy, ale dlaczego tak trudno zorganizować rozgrywki „PKC” czy gimnazjadę/spartakiadę. 

Potencjał jest wszędzie ten sam, a w/w imprezy mają swoje dalsze etapy organizacyjne.


Czasem zaangażowanie się działaczy powiatowych w jedną dyscyplinę sportu, realizowaną w różnych odmianach i kategoriach skutkuje brakiem czasu, środków i chęci organizacji innych dyscyplin.

Dużym problemem jest przechodzenie naszych silnych jednostek  do rozgrywek OZPN. Większość traci kontakt z naszą organizacją, albo utrzymuje tylko poprzez  nasze ubezpieczenie NW. 
W minionej kadencji zauważyliśmy zanikanie kontaktu pewnych środowisk ze zrzeszeniem LZS.

Takie miejscowości, jak Dębe Wielkie, Stanisławów, Łochów, Wierzbno, Sobolew, Sterdyń, Parysów i Wilga, dawniej mocne przynajmniej w jednej dyscyplinie przestały startować w imprezach regionalnych.


Czy powiatowe zrzeszenia LZS czegoś nie zaniedbały, albo nie zauważyły?

Bo przecież nie wynika to z przesytu imprezami.

Jednostki z powiatu siedleckiego mające na swoim szczeblu sporo propozycji w różnych dyscyplinach, stanowią później większość startujących w rozgrywkach regionalnych.

Znamiennym jest, że w rozgrywkach „PKC” w powiecie siedleckim startuje więcej zespołów niż w pozostałych powiatach razem wziętych, chociaż ułomny regulamin sprawia coraz większe problemy organizacyjne.
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Mała „PKC” zwana dawniej „Piłkarskie 5” nie może się rozwinąć w skali regionu i ciągle ilość uczestników jest niższa niż dawniej w powiecie siedleckim.   


Również Wielomecz Powiatów w LA pomyślany, jako impreza integrująca w naszej organizacji nie rozwinęła się i ciągle brakowało 2-3 naszych powiatów, co przy skali stałych kosztów imprezy spowodowało rezygnację z organizacji tych zawodów.

W powiecie siedleckim prowadzone były współzawodnictwa szkół podstawowych, gimnazjów (teraz Igrzyska i Spartakiada)  i gmin. 

Każda impreza ma klasyfikację klubową lub szkolną, a wszystko zalicza się do klasyfikacji gmin.

Współzawodnictwa te są kończone rozdaniem pucharów na sesjach Rady Powiatu Siedleckiego, a to znacznie więcej niż bezpośrednio po zawodach.

Wszyscy są z tego zadowoleni i systematycznie zwiększane są środki finansowe na działalność.

Rada Powiatowa LZS w Siedlcach przejęła prawie wszystkie imprezy o zasięgu regionalnym włączając je do swojego kalendarza, a tym samym gwarantując ich finansowe zabezpieczenie, jak również możliwość (kurczącego się) dofinansowania ze źródeł  zewnętrznych Mazowieckiego i Krajowego Zrzeszenia LZS.


Nie robiła tego z chęci zawłaszczania, ale dlatego, że inne powiaty nie były zainteresowane ich przejęciem, a każde zadanie finansowane z Mazowsza musi mieć częściowe zabezpieczenie na szczeblu lokalnym.


Przeszkodą w naszym działaniu jest coraz trudniejsze pozyskiwanie  środków finansowych .

Od kilku lat systematycznie maleją możliwości uzyskiwania pomocy finansowej z KZ LZS, polskich związków sportowych, czy Urzędu Marszałkowskiego Województwa Mazowieckiego. 


Dziwaczne określanie zadań, terminów ich realizacji oraz  uruchamianie środków na ich realizację np. od lipca powoduje, że nasze działania są chaotyczne i tworzą zamęt wśród działaczy, a  czasem uniemożliwiają normalne przeprowadzenie imprezy, której nie można przeprowadzić w dobrym czasie zakładając własne środki. 
Stajemy przed dylematem uczciwości w działaniu, czy koniecznością  dostosowania się  do wymysłów urzędników wyższego szczebla. 

Możemy też antydatować nasze imprezy, realizując je w maju, a w rozliczeniu udawać, że odbyły się w lipcu. 

Tylko, czy taka fikcja powinna dotyczyć naszej organizacji, czy sportu w ogóle? 
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Dlatego słuchając czasem utyskiwań naszych działaczy powiatowych na kłopoty w kontakcie z samorządem, możemy zapytać ” na co narzekamy?”


Tam gdzie składaliśmy wnioski mamy już środki i je wydajemy. 

Czasem są one mniejsze niż oczekiwaliśmy, ale jest to lepsze niż pełna niewiedza, co będzie i kiedy będzie jeśli w ogóle będzie.


Można zrobić mniej, lub oszczędniej, jeśli się wie, że jest mniej pieniędzy, niż   czekać, czy i kiedy coś będziemy mogli dostać.
Najlepszym przykładem jest organizacja w kilku ubiegłych latach Regionalnej Gimnazjady LZS, którą przeprowadziliśmy społecznie z pomocą środków samorządowych, bo zabrakło środków z Mazowsza.

Wstydliwy problem to sprawa opłacalności składek członkowskich od najniższego szczebla. Gdy zbierane są składki w ogniwie, to nie ma większego kłopotu z opłaceniem ich w zrzeszeniu LZS, tym bardziej, że chodzi tu o ledwie 50 złotych w skali roku. Opłacenie takiej składki przez ogniwo LZS jest dowodem na jego rejestrację na dany rok. Nie opłacenie takiej składki sygnalizuje czasowe zawieszenie działania, co dość często może wystąpić z przyczyn, które wszyscy dobrze znamy. Ale co zrobić jeśli to dotyczy ULKS, jednostki rejestrowanej w starostwie powiatowym i umiejscowionej przy szkole.
Tam nie wchodzi w grę czasowe zawieszenie działalności. Tam brakuje statutowej pracy wszystkich organów. 

Rolą Powiatowych Zrzeszeń LZS jest doprowadzenie do wychowania wszystkich członków LZS w przekonaniu, że przynależność do organizacji, to chociażby minimalna składka na rzecz tej organizacji.

Najlepiej jest zaczynać te sprawy w ULKS-ach z młodzieżą, której łatwiej wpoić te obowiązki. Łatwiej będzie później pracować z członkami, którzy nie są nastawieni tylko na otrzymywanie, ale również gotowi będą ponosić drobne ciężary na rzecz swojego klubu.


W najbliższym czasie musimy uporządkować przynależność do naszej organizacji.


Trzeba zająć się gminami, gdzie nie ma naszych ogniw, albo są one nieliczne. 


Odrębnym problemem pozostaje sprawa częściowego wynagradzania działaczy. Istniał kiedyś program „Organizator” z którego korzystali przedstawiciele pow. siedleckiego, sokołowskiego, węgrowskiego i garwolińskiego, ale już nie istnieje. Działania władz polskiego sportu stały się rozproszone, niby dostępne dla każdego klubu, ale czy ktoś sprawdza, czy skutkują one zwiększeniem aktywności sportowej jednostki. Uważamy, że nie widać żadnych oznak postępu.
Jednak, żeby z czystym sumieniem sięgać do tego programu, musimy mieć pełną wiedzę o potencjale naszej organizacji. Z przykrością musimy stwierdzić, że nie dysponujemy wiedzą o aktualnej statystyce w organizacji.
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Przez okres ostatniej kadencji powiatowe zrzeszenia nie składały informacji statystycznych.

Możemy się domyślać, że stan organizacji jest niższy niż w 2016 roku, m.in. przez reformę oświatową, a mogło też ubyć trochę ogniw , gdyż część przeszła do OZPN niszcząc przy okazji kilka ogniw w najbliższej okolicy.
Koleżanki i Koledzy, Szanowni Goście!

Regionalne Zrzeszenie LZS w Siedlcach prowadzi działalność gospodarczą, z której dochody przeznaczane są na cele statutowe. Z dochodów pokrywaliśmy koszty telefonu, opłaty pocztowe, czynsz oraz minimalne wynagrodzenie  5/8 etatu najniższego wynagrodzenia, a od 2018 koszty biura rachunkowego.

Co rok mamy spadający poziom sprzedaży, głównie pucharów, medali i sprzętu sportowego. Gnębią nas coraz większe problemy z pokryciem wydatków.
2016r
- przychody – 80 399,80 

koszty- 81 725,24
w 
- 1325,44
2017


- 80 306,07


- 80 391,85

- 85,78
2018


- 103 015, 43

- 93 786,41

+ 9 229,02
2019


- 90 997,40


- 84 972,05

+ 6 025,35
Od każdego ogniwa, czy Rady Powiatowej LZS zależy nasze dalsze istnienie, gdyż stałych kosztów działalności nie możemy pokryć z innych dotacji.

Tak więc każdy zakupiony u nas puchar, medal, czy piłka daje nam szansę na zbilansowanie się na koniec roku. Nie muszę też dodawać, że staramy się, aby nasze ceny były niższe niż u innych sprzedawców. 

Naszym najlepszym klientem jest oczywiście Powiatowe Zrzeszenie LZS w Siedlcach i od ponad 4 lat Powiatowy Szkolny Związek Sportowy w Siedlcach.

Niestety trudno nam liczyć na pozyskanie sponsorów. Nasze imprezy nie mają w nazwie „mistrzostwa Polski” i nie przyciągają swoją rangą.  

Koleżanki i Koledzy!

Rada Regionalna LZS w Siedlcach działała w następującym składzie:

1. Prokurat Zbigniew

- przewodniczący
2. Sitkiewicz Kazimierz
/od V 2019 Witkowski Wojciech- wiceprzewodniczący
3. Sionek Kazimierz

- wiceprzewodniczący
4. Zyśk Małgorzata

- sekretarz

5. Rymuza Henryk

- skarbnik
Członkowie Rady

6. Chaberski Krzysztof
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7. Danaj Tadeusz

8. Długosz Stefan

9. Gąsiorowski Tadeusz

10. Kłusek Dorota
11.  Sitek Arkadiusz
12. Smuga Henryk
13.  Zając Dariusz / rezygnacja V 2019
W omawianym okresie odbyło się 8 posiedzeń Rady i 10 posiedzeń Prezydium.

Nie wszystkie posiedzenia odbywały się przy pełnym uczestnictwie. Wiemy, że  nie zawsze zdążamy podejmować na nich istotne decyzje. Dlatego najistotniejsze decyzje podejmujemy, kiedy tworzony jest zarys programu działania na najbliższy rok.


Później jest coraz gorzej, gdyż decyzje o tym jaka impreza będzie miała wsparcie, musimy podejmować czasem w kilka godzin lub minut.

Dlatego większość naszych spotkań miała charakter informacyjny, co się udało załatwić, albo co zostało nam narzucone.

Nie sprawia to wrażenia o samodzielności organizacji.


Całe szczęście, że w powiatach ta sytuacja jest o wiele lepsza, gdyż w obecnych działaniach resortu sportu, KZ LZS i Urzędu Marszałkowskiego, prawie wszystkie decyzje zniechęcają do społecznego działania, chociaż uchwalane ustawy teoretycznie do tego zachęcają.

Musimy w swoich działaniach więcej liczyć na wspólne imprezy między powiatowe, które umożliwią nam lepsze wykorzystanie środków i przyczynią się wyższego poziomu zawodów.

Mimo tych niezbyt budujących nastrojów, spodziewać się powinniśmy tylko lepszego.
Dlatego wyrażam podziękowanie wszystkim, którzy przyczynili się do prawidłowej działalności naszych organów statutowych.


Dziękujemy władzom samorządowym poszczególnych powiatów, które pomimo naszych niedoskonałych działań doceniały nasze chęci aktywizacji sportowych zachowań uczestników naszych imprez.


Dziękujemy samorządom gminnym, które wspierały finansowo działalność ogniw naszej organizacji, bez których nasza działalność byłaby bezcelowa.

Rozumiemy, że nie każdego nasze działania satysfakcjonowały. 

Zdajemy sobie sprawę, że nie poruszyliśmy wielu tematów nurtujących naszą organizację. Dlatego zachęcam do twórczej dyskusji. 


